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Kawa i Tyton

Kiedy zaczatem pisa¢, nie wiedziatem jeszcze,

co ze mnie zrobig wiersze, ze sie przez nie stane
jakims dziwnym upiorem, wiecznie niewyspanym,
o przezroczystej skorze, chodzacym po miescie

jakby lekko nacpany, ktadgcym najwczesnie)

sie razem z wsciektym brzaskiem, i jeszcze nad ranem
tazacym po znajomych, zupetnie sptukany,

jak jaka$ menda, insekt, przywotany we $nie

kawatkiem gotej skory, czy moze westchnieniem.

| nawet nie wiedziatem, w co mnie wreszcie zmienig
te durne wiersze, skarbie, i ze to ty wiasnie
przywofasz mnie do zycia i ze dzieki tobie

tylko bede widzialny, z tobg sie potoze
i odczekam te chwile, dopdki nie zasniesz.

czerwiec 2003
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Coffee and Cigarettes

When | began to write, | didn't know

that poems would transform me, make my skin
translucent, I'd become a weary ghost

who, sleepless, roams the streets as if to ride

a high till coming down, then go to bed

with rabid dawn. But light would find me still
out wandering and dropping in on friends,
flat broke, a louse, a varmint, summoned by

your nakedness or even just your sighing.

And honey, how was | to know what all

these dumb poems would make of me, that you
would summon me to life, and thanks to you

| would become the visible, in bed
beside you, waiting till you fall asleep.

June 2003

(Translated by Mira Rosenthal)



Kreole, Metysi

Skoro ty jeste$ dziwna i ja jestem dziwny,
to sie wspaniale sktada, razem zadziwimy
Swiat, bedg pokazywac nas palcem rodziny
wychodzgce na spacer, staniemy sie stynni

| bardzo tajemniczy, nakreca tez filmy

0 nas, zupetnie nieprawdziwe. Wprowadzimy
sie w nocy, w Srodku grudnia do pewnej meliny
| bedziemy tam robic¢ mitos¢ i nie bedzie innych

spraw ani zajec. Przyszto nam sie spotkac

w takim ogromnym $wiecie, mozna nas rozpoznac
jedynie po jezyku. Pokaz jezyk, kotku.

Opowiem ci bajeczke. Bedziemy juz razem,

tak sie wspaniale sktada, i jezyk nas zdradzi,
Swiat zabije, zamieni na rose i popiot.

grudzien 2004
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Creoles, Mestizos

Since it is lucky you are strange and |

am strange, together we will shock the world.
Families as they stroll by will point at us,

and we'll be famous, quite mysterious.

They'll even make up complicated plots

in films about us, all untrue. At night,

in mid-December, we will find ourselves

a hiding place where we'll make love and have

no other worries. We were meant to meet

in such a huge world, we are singled out

by language. Stick out your tongue for me, kitten.
I'll tell you a story. Together again,

as luck would have it, language will betray us
and kill our world, turn it to dew and ash.

December 2004
(Translated by Mira Rosenthal)



Mrowki i Rekiny
Dla A. B.

Mréwka pozera larwe, wedtug praw natury,

a dziecko zjada mréwke—troche szczypie w jezyk,
ciekawos¢ zawsze szczypie. Dziecko potknie rekin
na rajskiej plazy Goa, lecz widzi to z gory

BOg i ztapie rekina, tak jak tapie szczura,
tygrysice i stonia. Boga za$ poeta

pozre w swoim pokoju, on bedzie niestety
zywic sie wszystkim. Potwér, podobny do knura,

pecznieje i wydala. Zywi sie papierem,

lecz wpuscécie go do domu, a znajdzie w poscieli
ukryte slady po snach, po mito$ci—skradnie

to, co macie swietego, przezuje, obrosnie

od tego biatym miesem i trujgcym wtosiem,
wystarczy tylko dotkngc, otrzec sie przypadkiem.

maj 2005
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Ants and Sharks
For A. B.

An ant devours a larva, in accord

with nature, and a child then eats the ant—
it burns on the tongue. Curiosity

always burns. On Paradise Beach in Goa,

a shark will eat the child, but when God sees,
he'll catch the shark, just as he grabs a rat,

a tigress, elephant. The poet in his room

will then eat God. He'll feed on everything.

He is a monster like a boar that bloats,
excretes. He feeds on paper. If you let
him in, he'll find your dreams, love’s traces on
the sheets—nhe’'ll steal what's holy, masticate,

grow pasty flesh, poisonous fur. It's enough
to touch him or brush by on accident.

May 2005

(Translated by Mira Rosenthal)



Dom Stuzby

Udawatem cztowieka, nawet niezle mi szto,

raz lepiej a raz gorzej, uzywatem sztuczek,
podkfadu, tuszu, biatka, niestychanie duzo

stow, poniewaz stowami mozna prawie wszystko

i wszystko tez sie dziato, zycie na walizkach,
oraz zycie na kredyt, nerwy przed podrdzg,
dom, imie i nazwisko, stowa, cate mndstwo.
Udawatem cztowieka, bytem specjalista.

Stowo przyjazn, kobieta, mitos¢, stowo ojciec,
stowo wybacz i zdrada, bytbym sie zapomniat,
bytbym sie w tym pogubit, poniewaz bezwiednie
do stéw robitem rekgq i robitem ciatem,

sercem robitem ruchy, mato brakowato.
| tylko moj pies wiedziat, i jezyt sie przez sen.

grudzien 2004
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